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—  Z e Lw ow a. —
Po pięciom iesięcznej nauce odbył się w dnia 

17 . b . m. pierw szy popis szkoły galicyjskiego 
instytutu głucho niem ych, do której uczęszcza 
>4 uczniów.

Jo. książę Lobkow icz , nasz szanowny rządca 
kra ju , i w iele znakomitych osó b , zaszczyciło  
obecnością swoją ten instytut i  przekonało s ię , 
ze  wtytn krótkim przeciągu czasa nauki, w szel
kiej dołożono usilności, aby głuchoniem i stali 
się towarzystwu ludzkiemu pożytecznym i, a tein 
samem odpow iedzieli właściwemu tej szkoły prze
znaczeniu.

M łodzież , która przed pięcią m iesięcy nie 
miała, żadnego pojęcia o wykształcenia się i o- 
byczajowości , i do ow ego czasa wiodła życie 
w głuchej niew iadom ości, tak dalece się ukszał- 
ciłap od  przyjazną pieczołow itością nauczycielską, 
iż  uczuwa co jest lep szem , okazuje wdzięczność 
swoim dobroczyńcom , stara się być posłuszną 
na każde ich skin ienie, i umie z  niespracowaną 
pilnością nie tylko pojm ow ać, ale i  w pamięci 
przechować udzielaną sobie nankę. Już wszy
scy uczniowie rozw iązali swój Języh do przema
wiania g łosow ego; tah , ze nawet najsłabsi je- 
dnozgłoskowe i dwuzgłoskowe w yraiy wymawiają 
i  p iszą ; zdolniejsi zaś, nie tylko wszystko pisa
ne czytają, i drukowane czytać poczynają; ale 
nawet nie małą liczb ę  zm ysłowych przedmiotów 
nazwać umieją.

D yrekcyja instytutu ma sobie za ęiiły obowią
zek zawiadomienia publiczności o tych pierwot
nych korzyściach poczynającgo się instytutu wy
kształcenia , przez usiJność nabytych ; oraz wszy
stkim szacownym dobroczyńcom złożenia publi
cznej podzięki za ich wspaniałomyślność, w zy
wając .wszystkich przyjaciół ludzkości do wspie
rania rozpoczętego d z ie ła , aby większa "część 
nieszczęśliw ych głuchoniemych mogła mieć n- 
dział z dobrodziejstw tego nowego dla ludzkości 
założonego instytutu.

—  Z  W itfdnia —
Najjaś. pan najwyższem postanowieniem swo- 

jem z  d. 4- marca raczył najłaskawiej nadać opró

żnione miejsce krejskapitana w  cyrkule przem y
skim galicyjskiemu gubernijalnemu sekretarzowi 
Karolowi Czetsch de Lindenwald.

Najjaś. pan najwyższem swojem postanowie
niem zd . i 5. marca b. r. raczył najłaskawiej na
dać adjcnktowi prawa politycznego w tutejszym 
uniw ersytecie, dr. Augustowi Nowak katedrę 
statystyki przy uniwersytecie lwowskim.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E . 

Królestwo Polskie.
A

—  Z  W arszawy. —
Jenerał gubernator miasta W arszawy ponawia

jąc obw ieszczenie ogłoszone p rzez pisma publi
czne w zględem  składania broni skarbowej w ko- 
tniśsyi rządowej wojny za wyznaczoną opłatę , po
daje dnia 21.. marca do wiadomości publicznej , 
że termin składania rzeczonej broni przedłużo- 
żonym Zostaje do 25. b.- m. w łącznie; z tern za
strzeżeniem , że u kogo po d. 23. b. m. broń 
arsenałowa znalezioną zostanie, jako źle myślą
cy uważany i pod sąd wojenny oddany będzie.

Podług listu z łomżyńskiego, odebranego przez 
Prussy , nieprzyjaciel już usunął się za Rożannę.

__ List zM ław y  don osi: »W  d. i 4* b. m. była
utarczka pomiędzy oddziałem partyzantów na
szych a oddziałem kounopolców rossyjskich n ad  
rzeczką W kra pod wsią M ałuszynem .—  W ojsko, 
rossyjshie cofa się od sfrony Nasielska, jak powia
dają , ku granicy pruskiej.

N ieprzyjaciel opuścił znaczną ęzęść w ojewódz
twa płockiego; już przybyw ają';do W arszawy o- 
bywatele z  Pułtuska , Nasielska i t d. ■

W  d. 22. byn. -o godz. 10, z  rana , na plaea

firzed mennic^ po za kratami , w obecności de- 
egówanyeh z komitetu właścieli listów zastaw

nych i  komitetu towarzystwa kredytowego ziem 
skiego , dopełnionem będzie spalenie listów za- 
stawuych wylosowanych z pozostałem! do nich 
nalężącemi kuponami , oraz wszystkich wykupio
nych i  z obiegu wyjętych kuponów, a to w scis, 
łem zastosowaniu się do przepisu arty. t 36 pra
wa sejmowego. ^

Gazeta poznańska zaprzecza wieści , że rzad 
pruski zakazał w yw ozić szarpie do Polski.
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Dnia 22. marca sejm. zatw ierdził nowy wybór 
deputowanego z  P r a g i; poczćm  ustąpili arbitro- 
w i e , gdyż czytano akta dyplomatyczne.

Główna kwatera armii nieprzyjacielskiej 
Ky.e przeniesioną do M aciejowic.

Rossy ja,
Gazety petersburskie z  d. 9. marca zaw ierają: 

W  skutek postanowienia rady państwa, przez 
cesarza jinci potw ierdzon ego, aby ułatwić do
stawę rekrutów , rozkazano , iż w takich prowin- 
cy jacb , g d zie  tego wymaga m iejscow ość, po-

■ mnożyć lic zb ę 'w ła d z  do przyjmowania rekrutów 
przeznaczonych ; rozkazano o ra z , brać takich

■ ludzi na rekrutów, którym brakuje dwóch zębów 
z  p rzo d u , i  którzy nie widzą na jedno o k o , 
ożyli to prawe lub lewe.

W ielka Brytanija i Irlandyja;

W  d. 9. marca były  u króla w ielkie pokoje w  ■ 
pałacu St. Jam es, na których monarcha przyj
mował deputacyją, mającą na czele  lorda majo
ra , która złożyła mn adres powinszowania miasta - 
Londyni z  powodu reformy przełożonej prze: 
ministrów w  parlamencie. P o pokojach nastąpiła 
tajna rada.

Oto jest odpow iedź, którą dał król na adres 
korporacyi londyńskiej; pDziękuję waćpanom 
najmocniej za wasz praw y i Ires. Z  największem 
ukontentowaniem przyjmuję zapewnienia waszej 
nległości ku mojej osobie , jskotfeż oświadczenie, 
ze zaufanie położone p rzeze mnie w moich mi- 
strach, podzielają obywatele tego w ielkiego i 
bogatego miasta. M ogą być zapew nionym i, iż  
w e wszystkich środkach, które mi zostaną prze- ■ 
łożone bądź w  charakterze w ładzy wykonawczej, 
czyli praw odaw czej, starać się. będę zachować 
Ihonor i godność korony m ojej, utrzymać zasa
dy konstylucyi i  przyczynić się do z g o d y , do „ 
jedności i  szczęścia litdn mojego.*

Na posiedzeniu izb y  niższej w  d. 9. marca , 
jakeśmy don ieśli, dano lordow i JohnR ussel po
zw olenie do wniesienia bilu  reformy. N ie b y ło  
nawet formalnego głosow an ia, ponieważ tylko 
trzech członków dało poznać , że się temu p ier
wszemu krokowi chcą oprzeć. Tymczasem zg o 
dzono się , aby drugie odczytanie trzech bilów  
ściągających się do różnych reprezentacyj A nglii, 
Szkocyi i Irlaudyi, nie nastąpiło tegoż samegcT' 
dnia, a m ianow icie, aby obadwa b ile  dla Szko
cyi i Irlandyi w dniach, osobnych przedsięw zięte 
Żyły. —

W  rozprawach względem  reform y, oświad
czyło  się w izb ie  niższej zą reformą 3y mów
ców  ; z tych było t 3 reprezentantów wolaninów 
w hrabstw ach, 6 z nieograniczonych obwodów

w yborow ych, 19 zpaTÓw, a g ,  którzy od człon- 4
hów izb y  niższej otrzymali swe m iejsce, razem 
36 mówców.

O prócz reformy mówiono w parlamencie tak
i e  o stosunkach nnii w Irlandyi. P. 0 ’Connell 
b y ł zapytany :■ czyli zamyśla wnieść w prawnej 
form ie rozdzielenie wysp obndwóch ? Tenże od
r z e k ł,  że to zawisło od losu bilu reform y,gdy 
takowy p rze jd zie , nie ma zamiaru wnosić rzecz
0 n n ii, łeez tylko w przeciwnym razie; w szela
ko nie chce. się do niczego zobowiązywać. W  
izb ie  wyższej mówiono także o  tym przedm io
cie  , z  któregoto powodu hr. Grey ośw iad czył, 
iż  rozwiąza_ie nnii mnsi niezawodnie zupełne 
rozłączenie zrządzić obu krajów , czemu ónnaj
mocniej sprzeciwiać się będzie.

Z  sześciudziesiąt sześciu miasteczek , które pra
w o w yborow e stracić powinny; najludniejsze jest 
Bew in , mające 1928 dusz , najmniej miasteczek 
ma 1000 dusz. Jest t 4 m iasteczek, w  których 
najwięcćj jest 32 osób, a najmniej 5 albo 7 w y
borców. Takich 247 głosnjących wybierało do- *  
Eąd 28 członków parlamentu. Mięsteczek 47 ma 
być ograniczonych na w yborze jednego członka 
parlamentu, w  których największa ludność wy
nosi 3 ,790 , a najmniejsza 2,712 dusz.

Francyja.
M onitor z  d. 12. t. m: zawiera następujące po

stanowienie królew skie z  d. 10. marca; sLndwik 
F ilip ,  odwołując się do ustawy z  d. 20. marca 
18 28 , z  d. 9. czerw ca 1824 i  z  d. 11. grndni' 
ł 83o, na raport naszego ministra sekretarza stanu 
wojny, rozkazaliśm y i  rozkazujemy co 1 stępc e :
Art. t . : 80000 rekrutów , którzy stanowią kon- 
tyngens klassy z  t 83o , powołani są do czynnćj 
służby. Art. 2.: . Rekruci ci podzieleni będą 
według załączonej tabelli m iędzy korpusy fiłp  
lądowej i morskiej. Art. 3. :  Nasz minister se
kretarz stanu wojny upoważniony jest do wyko
nania niniejszego p  stanowienia. W  Paryżu d. 
to , marca i 83i. —  Ludwik F ilip . Na rozkaz 
króla: M inister sekretarz stanu wojny marsza
łek  Sonlt.a -

W  Strasburgu odebrano telegraficzną depeszę 
z  Paryża z  d. i 3. m arca, która donosi, iż  król 
postanowieniem swojezn ż  dnia poprzedzającego 
mianował następujące ministeryjnm: Kaźmiera,. 
P erier ministrem spraw wewnętrznych i prezy
dentem rady m inistrów , barona Lonis ministrem 
skarbu, pana Barthe ministrem sprawiedliwości
1 prezydentem rady stanu, hr. M ontalivet mini
strem publicznego oświecenia i obrzędów , hr. 
daArgont ministrem handlu i robót publicznych, 
adinirała de R ign y ministrem m a r y n a r k i  nji a r * 

szalka Soult ministrem w o jn y, hr. Sebastiani 
ministrem spraw zewnętrznych. ‘
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W  tym sMadzie nowego ministeryjum jaśnieje
- im ię Kaźmierza P e rie r , Którego znany sposób 

inyślenii stawia mocną zaporę przeciw  namięt
nemu i mocno połączonemu złemu czasn , prze
ciw  anarchii i wojnie. Ministerstwo spraw ze-

- wnęłrznych pozostało w ręhu hr. Sebastiani, 
' Którego zdania nie różnią się bynajmniej od zdań

teraźniejszego prezydenta rady. W esz ło  dwóch 
nowych ministrów: baron L ou is, Który zawiady
w ał ministerstwem skarbu pod dawniejszym i te
raźniejszym rządem , i admirał de R igoy, reszta 
ministrów byli członkami dawniejszej admini- 
stracyi i tylho urzędy swoje zamienili.

D ostrzegasz anstryjachi z d. 22. marca p isze: 
•Mianowanie nowego ministeryjum francuzl.iego 
nastąpiło w c h w ili , w Której niechęć i nieukon- 
towanie ludu francuzkiego ze  stanu r z e c z y , 
Który m ajątkowi, zarobkow ości, publicznemu 
i  prywatnemu Kredytowi , nawet osobistemu 
bezpieczeństwu obywateli codziennie zagrażał 
tak jawno i  mocno wyrażały się , i i  b y ł czas 
chw ycić się środków , Którym-tylko mała liczba 
dó rozpaczy przywiedzionych demagogów i garst
ka wyuzdanych dzieńniharzów sprzeciwiała się. 
Pośród bezpraw i anarchicznej fakcyi w  stolicy, 
głow ni naczelnicy i  organa tejże wznieśli dziki 
okrzyk zadający wojny z  Europą ; jedni w na
dziei-, aby lad ze spanoszenia się łupami za gra- 
łicą zaspokoić, drudzy aby spokojnie wewnątrz 

~i dokonać ostatecznego radykalnego przeistoczenia 
istniejącego porządku cywilnego. Ponawiane 
powstania ludu, które się szczególniej od sgo  
marca codziennie powtarzały, jak s ię .z d a je , mia
ły  stanowcze przyspieszyć przesilenie. Lepsza

- massa ludu, .óżniąca .się wszędzie 1 zawsze od 
■ burzycieli spoKojności, już dawno porzuciła była

p ole  tych zabiegów. Nawet pospólstwo mniej 
się w osi itnich dniach zgrom adzało, ponieważ 
rzemieślnikom i wyrobnikom okazała się szkoda, 
jaką nczuli w  zarobkowości swojej przez- nale-

- len ie  do scen buntow niczych, i nakoniec nikt 
nie chciał należeć do czynnej roli anarchicznych

-dzie ł wielkich prócz u czn iów , a nawet niektó
rzy  z  tych pokosiwszy się w dzielnicy Panteonu 
o powstanie, doznali nieprzyjemnego obejść:' 1 
*ie od swoich towarzyszy i  tylko z trudnością 

' życie ocalić zdołali. N ow e ministeryjum oświad
cza się stanowczo za utrzymaniem politycznego

- pokoju, wewnętrznego porządku i spokojności 
jakie są w  innych państwach i przeciw ko zbro
dniczemu usiłowaniu bezbożnej^ propagandy. 
W iększa część narodu francuzkiego przychylna 
jeśt tym zasadom. Europa cała podziela j e ,  
wszystkie rządy i ludy pochwalają takow e, bo 
któryż lud m ógłby w łonie swojern cierpieć anar
chiczną fakcyję? Tylko przez otrzymanie ze

wnętrznej spoKojności, tylko przez przywróce
nie wewnętrznego pokoju państ v może być nsu- 
nione z łe ,  dzisiaj tak mocno ludy -obarczające, 
majątek zabezpieczony i zapew niony, w szędzie 
zatamowany handel i kredyt ożywiony. Ten jest 
g ło s , który Europa dzisiaj podnosi. Rząd au- 
stryjacki oświadcza w yraźnie, że ten głos jest 
jego głosem , i że każdy Austryjak kochający mo
narchę i  o jczyzn ę, sprzyja temu głosowi.*

W  d. i i .  marca zaszły w różnych dzielnicach 
Paryża burzliw e sceny. Monitor z d. 12. t. m 
donosi w  tej m ie rzę : pPoinimo mało znaczące
go  skutku, jaki'pociągnął za sobą w dniu one- 
gdajszym zamiar hu zrządzeniu rozruchów ,. z e 
brała się wczoraj znowu znaczna liczba uczniów 
na placu przed szkołą prawa. Garstka tej mło
dzieży mogąca wynosić 25o lu d z i, szła p rzez 
niższą część przedmieścia ś. Marcina w  celu u- 
dania się na przedmieście ś. Antoniego. Jak sie 
zdaj# zamiarem ich  było zbuntować mieszkań
ców tego przedm ieścia, z  samych rzem ieślników 
złożonych; atoli zamiar ten spełzł na niczem. 
R zem ieślnicy widząc nakoniec, ze tylko spokoj- 
ność .może iin roboty zapew nić, okazują wszy
scy mocpą niechęć ku rozruchom , których 
chciano ich  zrobić współw innym i, a będąc 
lepszymi obywatelami od tycb , którzy się 
dali odwieść od swej p racy, okazują skłon
ność wspierać gwardyję narodow ą, gdyby ich  
do f^go wezwano. Gwardyja municypalna, -ma
jąc baczne oko na poruszenie spiskow ych, za
brała im chorągiew, i  uwięziła i7tn  burzycieli 
spoKojności, reszta u ciek ła , a teń nowy czyn 
ppwstania żadnego innego za sobą nie pocią
gnął skutku.* " '~ i 9  ' .

M essager aes Cham bres z  d. 12. b. m. mówi 
w tej m ierze r » W śród scen, które n asod  dwóch 
dni zatrważają, jest to dla nas pocieszającym , 
i i  większa liczna mieszkańców obca jest tym 
wypadkom. Onegdaj podczas gdy zebrane kupy 
pospólstwa cisnęły się dó Palais ro y a l, zupeł
n ie spokojnemi b yły  przedmieścia ś. D yonizego, 
ś. Marcina i ś. Antoniego. Spokojność nie była 
nawet w dzielnicy miasta Paryża naruszoną i no
cne patrole nie spostrzegały nic sprzeciwiające
go  się porządkowi. W czoraj m iędzy 2g§ i 3cia 
godziną kupa Indzi z dwóch do trzech set złożona 
udałf! się do Panteonu, uzbroiła się szuflami 
wyrobników i  wyłamała drzw i tej świątyni dla 
opanowania trójkolorowej chorągwi. Ci obłą
kani Indzie przeciągali kilka dzielnic stolicy 
z  dzikim odgłosem , przyczem  słyszano okrzyk 
wojna Austryjak o m , wojna Rossyjanom! niech 
żyją Polacy. Gwardyja municypalna mająca ba
czne oko na ich poruszenie, zabrała im .chora-



* g ie w  i uw ięziła i/tu  burzycieli spohojności, 
reszta uciekła.*

W  d. 12. marca zaszły na nowo rozruchy, 
le cz  zostały natychmiast p rzez władzę wojskową 
utłumione. M onitor z  d. i 3. donosi: »W czo- 
rajszego dnia około godziny iszej potw orzyły 
się kupy na placu Panteonu. Gwardyja narodo
wa i  huzary z  regimentu Chartres otoczyły plac 
i  rozproszyły kupy. Aresztowano w iele o só b , 
w ielu  z jeńców opatrzeni byli w puginały. Lud 
okazywał najmocniejszą niechęć przeciw  burzy
cielom  spokojności, których zabiegom  nie mo
żna nic innego przyzn ać, jak tylko i e  starają 
się ich pozbaw ić roboty i dał silną pomoc gwar- 
dyi narodowej do uwięzienia spiskowych.* 

Journal des debats z d. i 3. t. m. m ów i, iż  
depesza telegraficzna z  Bajony z  d. 10. t. m. 
przyw iezła  wiadom ość, Se kupa ludzi zbrojnych 
pod wodzą Torryos wylądowała pod st. Ferdy- 
nando niedaleko Kadyxu, le c z  zupełną poniosła 
k lęsk ę , chociaż część batalijonu marynarki po
łączyła się z buntownikami. W  dniu, w którym 
wylądowanie to nastąpiło, został gubernator Ra- 
dyxu zam ordowany, wszelako nie zaszło w  tern 
m ieście żadne inne poruszenie.

Monitor z dnia 12. udziela następującą notę 
królew skiego prokuratora : aGlobe z dnia 10. t. 
m. w ezw ał młodych łudzi ze  szkół, aby się od 
godziny 11. do 1. na placu Panteonu zebrali. 
Ponieważ to wezwanie zawiera w sobie powód 
do skupienia się lub schadzek, zakazanych posta
nowieniem z dnia 18. lutego b. r., a z tąd powód 
do nieposłuszeństwa ku ustawom, względem  któ
rej zbrodni art. C. ustawy z dnia 17. maja 1819. 
w y rze k ł, przeto wytoczono sprawę przeciwko 
odpowiedzialneinn wydawcy Globe. "i

Na' posiedzeniu izb y  deputowanych w dniu 
9. marca zarzucał pan L epelletier d ’Aulriaj mi- 
nisteryjum , i e  wyrzekło w izb ie  deputowanych 
w  sposobie sprzeciwiającym się konstytucyi i  nie
p rzyzw oitym , słow o: arozwiązanie.* Izba stra
ciła przez to moralną siłę , albowiem została na
przód osądzoną, a jednakże każden zgadza się na 
posługi, jakie uczyniła, i na prawo, jakie ma do pu
blicznej wdzięczności. P rzy  tem wyrażeniu po
wstaje śmiech na galeryjach dziennikarzy. Środek 
i większa część lew ej 6trony wołają: »To nie
do wytrzymania!»—  aPrecz! precz I* liczne g ło 
sy : aPanie prezydencie! każ galeryją dzieńnika- 
rzów  oczyścić.* Inne głosy po le w e j: aChcesz 
wćpen jawność utłuinić.* W  środku: aPrecz!
precz!* Prezydent zg o d n ością: aUpoważniony 
p rzez izbę do wykonania regulaminu i utrzyma
nia porządku, zmuszony jestem kazać voczyścić 
galeryją dzieńnikarzów.* N iektórzy dziennikarze 
zbierają swoje papiery i gotują się być posłusz

nymi rozkazom , inni zatrzymują się jeszcze w i
dząc pana Bernhard (z Rennes) na galeryją przy
chodzącego. Z  lew ej: aTylkó jedna osoba za
burzyła porządek.* Prezydent: aSpodziewain się 
po duchu sprawiedliwości i patryjotyzmie panów 
dzieńnikarzy, iż wydadzą tego, który zaburzył po
rządek.* Głosy na g a le ry i: sN ie , nie. Pójdziem y 
wszyscy, lub wszyscy zostaniemy.* Prezydent: »Ni- 
gdy mię nie obwinią, abym szkodził jaw ności, lecz  
muszę starać się o zachowanie parządhu ; wzywam 
przeto jednego z  panów kwestorów, aby się udał 
na galeryją i moje spełnił rozkazy.* Pan Laine 
de Viłlevesque idzie na g a lery ją , te n , który 
dał powód do tej scen y, daje mu objaśnienie, 
poczem  spokojność powraca. W  izb ie  toczą się 
dalej rozprawy nad rozpoznaniem prawa wybo
row ego i  w reszcie kończą sie. P rzy  głosowaniu 
cała ustawa przyjętą zostaje 25o głosami prze
ciw  62.

Królestwo Obojej Sycylii.

P od ług  wiadomości z  N eapolu, jego kr. wys. 
hr. Syrakuzy mianowany przez swojego dostoj
nego brata jeneralnym wielkorządzcą po za cia- 
śnina morską, wsiadł w dniu 6. na fregatę s>Kró- 
lowa Izabella* i popłynął do Palermo.

Państwo Papiezkie.
D ia rio  d i Roma z  dnia 10. t. m. donosi pod 

dniem 9, z R ie t t i ,  co następuje: W czorajszego 
dnia ze św item , na wystrzał z działa od tego 
miasta , pokazała -się knpa buntowników pod wo
dzą Sercognani i wezwała to miasto do poddania 
się , co jak naturalnie jej odmówiono. O god zi
nie 9tej poczęli buntownicy strzelać do miasta, 
dzielna załoga odpowiadała onyin silnym ogniem. 
P o  trzecbgodzinnem działobicin kazał Sercognani 
na nowo wezwać miasto do poddania s ię , załą
czając przytćm mocne pogróżki. Luogotenente 
Impaccianti przekonany o waleczności osady i 
dowódzfcy podpułkownika Bentivoglio , jako 
też o wybornym dachu m ieszkańców, odrzucił 
i  tą razą z niechęcią wezwanie , poczem  rozpo
czął się na nowo ogień i skończył się dopiero 
ze  zmrokiem. Buntownicy liczą przeszło 4o już 
zabitych, już ranionych, którzy do Terni posłani 
zostali. Z  naszej strony zginął 1 człow iek ranny 
od kuli działowej. N ieprzyjaciel cofa się.

Królestwo Sarclyńskie.

Nadworna gazeta tnryńska z  dnia 12. t. m. do
n o s i: Książę- Carignan pow rócił w dniu 1 0 . t. m. 
po południu, z Sabaudyi. Obecność jeg°o spra
wiła powszechną radość w wojsko , jakoteż mię
dzy mieszkańcami różnych miast, które zw iedził 
i  dała sposobność do wyrażenia tej wiernej przy-
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chyln ości, którą się mieszkańcy Sabaudyi zawsze 
odznaczali.

W . Xięztw o Toskańskie.
W iadomości z  Florencyi zd . 10. t. m. zaw ie

rają: pSzybkie wnijście c. h. wojsk do Ferrary
i Modeny sprawito tu powszechną radość, a bun
towników tak mocno przeraziło , że większa część 
naczelników zbiegła. Już w nocy z d . 6. na 7. 
przybyły tu zb ie g i: panowie N obili i del R io 
z  R eggio  i L uigi Mossi z  Parm y; dalej z  Bo
lonii nowy minister spraw zewnętrznych Bian- 
chetli i członkowie rządu tymczasowego Agu- 
schi , B evillaq u a, Garega i O rioli. -Zdaje się 
przeto , że przew odzców buntu opuściło tnęz- 
two i że szukają w ucieczce ocalenia. Ponieważ 
rząd toskański kazał ónyin oddalić się , w ięc nie
którzy pow rócili do B o lo n ii, a drudzy udeli się 
do Liw orna, z kąd zapewne popłyną do Marsy
lii. Jeden deputowany Modeny przybyły do po
łudniowej części tego księstwa (Garfagnany) gdy 

1 było jeszcze w  inocy buntowników, na próżno 
starał się wzburzyć ten k raik ; nic nie wskóra
wszy musiał w rócić; tylko jedna gmina chciała 
zatknąć trójkolorową chorągiew.

Zjednoczone Niderlandy.

Ruryjer bruxelski z  dnia 12. t. in. zawiera na
stępującą proklamacyją , wydaną przez rejenta 
Surlet de Chokier do mieszkańców księztwa Ln- 
xem burskiego: W spółobyw atele! Zaprzysiągłem  
utrzymać niepodległość i całość kraju belgijshie- 

-  go. Pozostanę wiernym inojej przysiędze. N ie  
dajcie się uwodzić obietnicom , ani pogróżkom 
nastraszyć. Kongres protestował się przeciw  ak
tom konferencyi londyńskiej, które jedno w ielkie 
mocarstwo n waza tylko jako projekta. Naród, który 
umiał wojska holenderskie zw ycię żyć, będzie 
umiał utrzymać protestacyją swoich zastępców. 
Aew ołucyją hasze rozpoczęliśm y pomimo trakta
tów i 8 t 5 , skończymy ją pomimo protokołu lon
dyńskiego. Luxem burczykowie I Przeszło od 
5oo lat jesteście Belgijczykaini jak my, i zawsze 

"^Okazaliście się godnymi tego imienia. Od pano
wania. F ilipa  dobrego wasze usiłowa..ja wraz. 
z naszemi miały na celu wspólne dobro narodo
wości. W  roku i 8t 5 . p o ra ź  pierwszy w szcze
gólnych stosunkach przypadliście do. N iem iec, 
wszelako i  dalej ży liście  z Belgijczykaini pod je- 
dnemi instytucyjami. W  wielkiem- księztwie tak 
lak i w innych belgijskich prowincyjacb złamał 
król W ilhelm  towarzyską umowę, która go- z B eł- 
gijczykaini łączyła i  uwolnił ich  od obo wiązkó w , 
gdy sw oje nadwerężył. W ojna rozstrzygnęła mię
dzy nami a n im , i  tr :est prawą władzą ,  którą 
w ola n“ :odu ustaliła- N ie  jesteście obceini na-
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szym walkom i naszym zwycięztwom* z własnego 
powodu połączyliście się z belgijską rew olucyja, 
a imiona waszych ochotników zapisane sa w i- 
sloryi dni naszych. Jak dalece dozw olić m ogły 
okoliczn ości, korzystacie z  dobrodziejstw rewo- 
lucyi. Zniesione są ohydne podatki. W y  sami 
odnowiliście wasze gminne władze j rzadza wami 
m ężowie waszego wyboru. Deputowani wasi 
przyczynili się nadać BeJgijuin konstytucyją, która 
onemu panuje. N ie  zapom nieliście c iężaró w , 
których b yliście w  ciągu i 5 lat ofiarą. Obawiaj
cie się powrotu holenderskiego fiskusa, który 
wasze zarobkowość i  uprawę roli zniszczył. Lu
dzie , którzy wam o prawnym porządku prawią 
i wzniecają między waini wojnę domową , są 
ajentami i uczestnikami oddalonego rządu; ooitc 
żyli ze wszystkich nadużyć i żałują ich. Pro- 
wincyja wasza ograniczona na samej sobie v od
dzielona od Belgijum ,  Francyi i Prus ,  ze  wszy
stkich strón rogatkami cłowem i otoczona, gdyby 
się odłącznie urz'ądzila, byłaby najnieszczęśli 
wszym krajem na ziemi. Luxem burczjkew ie 1 
pozostańcie zgodnymi i stałymi. Imieniem Bel- 
gijum przyjm u jcie zapewnienie, że nigdy was bra
cia wasi nie opuszczą. Rejent Belgijum  E . L. 
Surlet de Chokier. Następują podpisy wszy
stkich ministrów.

Oprócz powyższej proklamacyr, zamyśla Rejent 
przesiać takową do wielu innych miast w ielkiego 
księstwa , mianowicie do A rion , Bastogne, B ouif- 
lon i st. Hubert.

W  kongresie narodowym belgijskim w dniu 5. 
marca projekt do pożyczki pana B rouckere, dał 
nowy powód do rozpraw. Minister spraw ze. 
wnętrznych pan van de V eyer s»br«ł g łos i rzekł;; 
Od pięciu miesięcy jesteśmy w zupełnej n ie- 
czynności wojskowej. Zachowywaliśmy zaw iesze
nie b ro n i, le cz  HoIIandyja nie ezyniła. tego. Je
den warunek zawieszenia b ro n i, była wolna ż e 
gluga na Skaldzie. • Samo- wstrzymanie kroków 
nieprzyjacielskich, było tylko tymczasowym środ
kiem, aby względem  zawieszenia broni- naradzać 
się można było. Zawieszenie broni w dniu 10. 
grudnia p rzyjęte, nie zostało dotąd d o  skutku- 
przywiedzione. Rząd- rejenta dąży do tego,, aby 
osiągnął szybkie onegoz wykonanie. Zapytywano 
się , czyli w razie zbaczającej, odpow iedzi trzy
mać się będziemy długich układów , albo przy
bierzem y postawę nieprzyjacielską; r nadamy umy
słom energiezne i  rewolucyjne poruszenie. , Za
led w ie wątpić m ożna, aby na to ostatnie pytanie 
dać potwierdzającą odpowiedź , sśszełako rozpo
częcie  się  na nowo- kroków nieprzyjacielskich, 
chociaż, n ie  jest pew ne, jednakże do wiary po
dobne.. Sądzim y, ze- kongres zgodzi się z na- 
szem postanowieniem „ iż. musimy to  pałaszem*

K *
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zd o b y ć , co sprawiedliwości i dobremu prawu za
przeczaj!- Z  tego powodu pożyczks jest potrzebna. 
Tak je s t , więcej jeszcze powiem , ona nie b ę
dzie nawet dostateczną.« —  Minister wojny pan 
G oblet m ówił w podobnym sposobie, wspierając 
projekt p o życzk i, póczern minister skarbu pan 
Brockere zabrał głos i starał się d o w ie ść , ze 
deficit jest większy , jak wprzód o tem m yślał; 
z sześciu dwunastych części podatku gruntowego 
na rok 1801, które w dniu a5. lutego miały wnijść 
d o.kassy, prawie jak nic nie weszło., podczas 
gdy wydatki przez listę cywilną rejenta i  boni- 
fikacyje przez rząd tymczasowy przyznane , po
mnożyły się. Luxemburg nie może zupełnie pła
cić podatku gruntowego i  ostatnie pięć dwuna
stych części za rok i 83o. jest winien. Pytano 
się go, dla czego pożyczka tak jest wielką i ma 
12 milijonów złh. w ynosić? Co pochodzi ztąd, 
iż  żaden kapitalista nie chce wnijść w  pożyczkę 
mniej milijona funtów szterlingów wynoszącą. 
Zresztą toczą się układy w tej tnierze., lecz nie 
przyszły jeszcze do tego stopnia., żeby je  prze
łożyć zgromadzeniu. Cenę pożyczki potrzeba zo-' 
stawić ministrowi. Najmniejsza zwłoka lub -rud- 
ność mogłaby pożyczających odstręczyć i wysta
w ić państwo na rozmaite wątpliwości na g ie ł
d zie ,, htóreby codziennie zdarzać ię mogły.

Niemcy-
Sejm w ielkiego księstwa heskiego., w  sumek 

najwyższego zlecenia elektora, został przez ko- 
iniśsarzy sejmowych., prezydenta appelłacyi Por- 
hecka i radzcę rządowego Eggóna., po odczyta
niu i podpisaniu pożegnania sejm u, w  d. 9. t. 
■m. zamknięty.

Turcyja.
Z Korfu donosi pod d. 25. lutego Kor respon

dent norym berski: sNakonieć otrzymano tu
z dobrego źrzódła wiadomość., że Turcy opuścili 
Akropolis ateńskie , jakotez Negroponf. Z  Du- 
razzo piszą pod d. 16. t. m. , że tam ie spodzie
wają się mocnej flotty tureckiej , która wspierać 
ina w ielkiego wezyra w  rozpoczętej kampanii 
przećiw  >paszy skodryjskiemu i  ma przyw ieźć mu 
rmunicyi -i dział., albowiem sprowadzenie tako
wych lądem w kraju górzystym  i bagnistym, jak 

.jest wyższa iilhani ja, połączone jest z wielą trud- 
nościami , a nawet prawie niepodobnem.e

Listy -ze Smyrny z d. 9. lutego donoszą., że 
w tem mieście zrząd ził pożar w ielkie szkody. 

'Oprócz niektórych budow li., mianowicie wielka 
fabryka muślinu -i -nagromadzone w niej zapasy 
'towarów., stały się pastwą płomieni. -—  Z  Kon
stantynopola .nadeszły 'tu listy., .podług których

otrzymali mieszkańcy wyspy S e io , oprócz ró i- 
nycu k o rzyści, przez firman Porty uwolnienie
od wszelkiej opłaty podatków przez lat trzy ._
N awet listy te przytaczają jako nadzwyczajną 
rzecz tę okoliczność, iż  żołnierze tureckiego 
regularnego wojska nie golą już g łow y, lecz za
puszczają włosy i w ubiorze, okryciu nóg i g ło 
wy coj«z hardziej* naśladują inne europejskie 
państwa.'

Z  Bukarestu piszą pod d. 25. lu tego; »Od 
kilku dni rozchodzi się tu w ieść, że Stefan T o- 
gorides (rodem z B u lga ry i, re lig ii greckiej) ten 
sam, który tureckiemu posłowi Halil paszy w 
jego poselstwie do Petersburga jako tłóm acz to
w arzyszył, jest kandydatem Porty do godności 
hospodara w naszem księstwie.

—  Z e Lw ow a. — - 

C . k. ,rząd krajowy ogłosił następujące 
U w i a d o m i e n i a . :

I.
Podług dostrzeżeń czortkowskiego fizyka ob

wodow ego Gilnera pomagało dotąd puszczanie 
krwi w biegunce z womitami {cholera mor b a s) 
tylko w pierwszych godzinach po zachorowaniu 
na tę epidemiją ; lecz w ielkie i-częste ujęcia krwi 
w  nąstępnośoi bęzskutecznemi się okazały ; uży
wanie zaś ciep łych , niedralliw ych napojów na 
->oczątkn choroby, a w  dalszym biegu tejże in- 
fuzyj z zió ł aromatycznych , pijąc takowych wiele., 
tudzież ciepłe suche okładania na brzuch i  na 
n o g i, czyniły dobry skutek.

W e  Lw ow ie d. i 5. marca i 85i .  (3 raz)
II.

Stosownie do iutymatu wysokiej kamery nadwor
nej z d. 8. marca r. b. do liczby 84i4-> mają, 
za porozumieniem się z  dyrekcyją uprzyw ilejo
wanego austiyjackiego banku narodowego , przy 
lwowskiej kassie zmiany waluty wiedeńskiej, tu
dzież filialnej kassie banku zmiany i kassie wy- 
kupna pieniędzy papierowych,' popołudniowe go
dziny urzędowne zupełnie ustać, a natomiast go- 
dz.iny urzędów., od .8. -z rana do .2. z południa £ yć 
zaprowadzone.

■Postanowienie to podaje się do powszechnej 
wiadomości z tyin dodatkiem , że począwszy od 
d. .1. kwietnia r. b. interesa assygnacyj banko
wych będą załatwiane w wyżej rzeczonej kassie 
■od godziny 8. z  rana do 12. god zin y, zmiana 
zaś pieniędzy we wszystkich trzech oddziałach 
kassy od :godz. 8. z rana do gódz. 1. z  południa 
jdbywać s ię  będzie.

W e  Lw ow ie d. 22. marca i 83i .  v(3 raz,)

Redaktor: Slikołgj Michałowicz,; —  .Brakiem.: .Piotra Filiera.


